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Religia. 
Z 

Na nowy rok, albo na uroczystość 
obrzezania Pana lezusa, czyta nam 
kościół boży ewanielią ś., zapisaną u 
Łukasza s. wrozdziale drugim: 
„A gdy się spełniło dni osm, iżby 

„obrzezano dzieciątko, nazwane iest 
„imię lego Iezus, które było nazwane 
„od Anioła pierwéy, niżeli się w Zy wo- 
„cie poczęło.” - 

Nauka ztóy Ewanielii. 
Dla czego obrzezano Zbawi- 

ciela świata? 
Pan Iezus był razem Bogiem i czło- 

wiekiem. Iako człowiek pochodził zfa- 
milii króla Dawida, i był potomkiem 
Abrahama; którego Bóg obrał sobie za 
Qyca ludu żydowskiego. Temu Abra- 
hamowi nakazał Pan Bóg, aby się z ca- 
lym domem obrzezal, i żeby to obrze- 
zanie wszyscy iego potomkowie odby- 
wali. To zaś obrzezanie miało bydź 
znakiem przymierza iakie tenże Bóg 
zawarł z Abrahamem, obiecuiąć mu, 
że ziego następców narodzi się Zba- 
wiciel świata, lezus więc, iako po- 
chodzący od Abrahama, poddał się te- 

mu prawu zpokory i posłuszeństwa ku 
swemu Oycu niebieskiemu. 

lakąż ztego dla siebie mamy 
powziąć naukę? 

Oto tę: że i my Chrześcianie mamy 
_ święcie zachowywać wszystkie prze- 
pisy i zwyczaie wiary naszćy, i to z po- 
słuszeństwa, iakie winniśmy Bogu i le- 
go kościołowi. . Przy odbywaniu zaś 
ceremoniy i zwyczayów, powinniśmy 
sobie przypominać to, co one oznacza- 
ią, i przez te. powierzchowne znaki 
przy nabożeństwie i przy Sakramentach 
świętych, ducha naszego podnosić do 
Boga, i pamiętać na to, co nam przy- 
pominaią i co maią działać na nasze 
dusze. Dla tego trzeba się starać po- 
znać dostatecznie wszystko wswoiéy 
religii, iużto słuchaiąc pilnie nauczaią- 
cych Kapłanów, iużto czytaiąc zuwagą 
książki na to napisane. 
Kto nadał Zbawicielowi to 

imię lezas? 
Bóg sam; bo gdy Aniół zwiastował 

Pannie Maryi, że pocznie z Ducha świę- 
tego w żywocie swoim i porodzi Syna, 
dodał te słowa: „a nazwiesz imię lego 
lezus“, co znaczy: Wybawiciel, Ziba- 
wiciel. BAR PA 
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i godne uszanowania? ke 

To imię iest tak święte i godne usza-. 
nowania, iak imię samego Boga, bo le- 
zus był razem Bogiem i człowiekiem. 
S. Piotr tak’ mówi o tóm imieniu do 
"Zydów: „Albowiem nie iest pod niebem 
inne imię dane ludziom, w którembyśmy 
mieli bydź zbawieni, iak imię iezus.* 
Ts. Pawel tak pisze: „I dał mu 
imię, które iest-nad wszystko imię, 
aby na imię Iezusowe wszelkie kolano 
klękało, niebieskich, ziemskich i pod- 
ziemnych.* d 
Czy się godzi wymawiaćimię 

Tezus? ć e i 
Godzi się, ale zuszanowaniem, gdy 

albo mówimy o Zbawicielu naszym, 
albo, gdy w modlitwie i wczasie uci- 
sku wzywamy Go o ratunek; ale złóm 
iest przyzwyczaienie, gdy imię Iezus 
wymawiamy zlekkomyślności, albo dzi- 
wiąc się przy naymnieyszym wypadku. 
Taki zły zwyczay trzeba porzucić, i 
imienia Pana naszego nadaremno ‘nie 
wzywać. „Nie będziesz brał imienia 
Pana Boga Twego nadaremno*, mówi 
Bog do człowieka w drugióm przyka- 
zaniu. 

Gospodarstwo. 

Dway wieśniacy gospodarze, tak so- 
bie gadali: BER 
Szperała. Powidzcie mi kumotrze, 

dla czego waszemu sąsiadowi Macieio- 
wi tak dobrze się rodzi? 
lakub. Bo często i mocno rolę 

gnoi. 
Szperała. No, teraz ma on wię- 

cóy Monreal zkądże on miał zrazu 
2 

_Wwiecéy iak my gnoiu, kiedy nie wię- 
céy ma roli, i nie iest tóż lepsza od 
aszćy. a 
_Takub. Pytałem go się o to iuz 
dawno. Mało on, prawda, mówi, ale — 

. mi powiedział: „I wy gnóy macie, ale 
go trwonicie; Śmieci macie przed do- 
mem, i to gnóy przecie! Kiedy sucho, 
to ie. wiatr roznosi; kiedy deszcz pa- 
da, to ie woda spłóknie razem z pomy- 
iami, które wasza kobieta wylewa; ia 
to wszystko na podwórku zbieram i 
wywożę w pole. Kobieta dopiluuie te- 
go, żeby dzieci na podwórek wszystkie 
nieczystości wynosily.* 
Szperała. Iuż to przyznać trzeba, 

że Macieiowa porządna iest gospodyni, 
i że ile razy byłem u nich wizbie, 
wszędzie zastałem chędogo i świeżo. 
Co rano zamieciono, co rano okienko 
otwarte dla świeżego powietrza, nawet 
i zimą — aż miło. Widać, że śmieci 
pod łóżkami nie gniią. Do ich domu 
można też wniść sucho i równo. Nie 
masz tam ani górki, ani błota. 
lakub. To prawda móy: kumotrze. 

Musimy naszym kobietom koniecznie 
o to mówić, 1 nie siać im wiecéy Inu, 
iak tylko tyle, ile nam guoiu przyspoza. 
Szperała. Co moia, to dziatki na- 

sze bardzo kocha. Jak ićy powiem, 
że śmieci pod łóżkami bardzo nie dobre 
powietrze w izbie sprawuią, i że to 
dzieciom nie zdrowo, to mi przęcie 
uwierzy! Prawdą iest i to, że kiedy 
się pomyie przed domem wylewaią, 
dzieci się ślizgają wchodząc do domu 
i przewracaią. Oto Ianek nasz nóżkę 
wywinął, i o ledwo że kaleką nie zo- 
stat na całe życie. Tak sobie to moia 
przypomni, to i ona także tak, iak Ma- 
cieiowa, na podwórek się ze świeciami 
i pomyiami wyniesie. 
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fakab. Ia zaś na moię się nie spu- 
szczę; ale, iezeli za nadto wody wkoło 
gnoiu na podwórku będzie, to odżałuię 
pracy, i przywiozę kilka fur ziemi z ro- 
wu i kałużę nią za walę, bo widzia- 
łem, że móy sąsiad Macićy też tak robi. : 

-Zalil się gospodarz, nazwiskiem 
Górny, że za pszenicy ćwiercionkę 
dostał tylko szesuaście złotych, kiedy 
zfolwarku widział, że kupiec płacił po 
dwadzieścia. Słyszał to użalenie eko- 
nom; a że to był ekonom, jakich mało, 
to iest, że gospodarzom dobrze życzył, 
więc mu dał taką naukę: „Możecie i wy mieć pszenicę pieknieyszą, tylko ićy nie 
sieycie na świeżym gnoiu, i zaprawcie 
ią w wilią siewu popiołem i lózowką. 
Gdzie macie rolę pod pszenicę nagno- 

„bie było co sprzątać. 

tego czasu. 

górze siać owsa. Rozumiałeś, że po- 
nieważ suche lato, perki sie na lekkiéy 
roli nie obrodzą. Miałeś, prawda, perki 
w dołku, ale wodniste, i dła tego nie 
dobre; bo takich perek to wiele przez 
zimę nagniie, a owsa znowu Zz górki 

Zebyś był owsa 
w dołku zasiał, byłbyś miał paszy do 

Aleś mlody, niedoświad- 
czony; więć na teu raz Ci ieszcze do- 
pomogę. Weż sobie mendel owsianki 
itroche grochowin.* Bóg wam zapłać 

 0yeze; na drugi raz będę tóż mądrzey- 

iona, uprawcie połowę rychlćy,i zasióy- . cie na téy połowie zaraz po wielkich 
amwach rzepak zimowy, a da Bóg do- 
czekać na przyszły rok, po tym rzepaku 
zasićycie iuż bez gnoju pszenicę tak 
zaprawioną, iak wspomniałem dopiero ; a gdy ią sprzątniecie, będziecie mieli 
ziarno czyste i sprzedacie ią po tey 
saméy, €0 i my cenie. Na drugi rok 
maiąe iuż połowę pszenicy po rzepaku, 
możecie w następuiącym ugorze siać 
wiecéy rzepaku,* 

Zaraz po ś. Woyciechu przyszedł 
Szymek, młody gospodarz, do oyca 
swego starego, który, jak to mówią, 
ziadł zęby na pólroku, i prosił go o trochę paszy dla wołów, bo ieszeze na lace Bóg nie dał trawy, a przecie na 8. Woyciech trawa iuż być powinna! „Nie Pan Bóg temu winien,* rzekł do' niego oyciec, „bo ci dał rozum, żebyś się nim rządził. Nie kazał ci Pan Bóg sadzić perek (ziemiakéw) w dołku, a na 

sZyin. Perki zasadzę na opólney zie- 
mi, w dołku zaś owies, a w ogrodzie 
prócz kawałka na kapustę, zasieię ię- 
<czmień. 

Rozmaitości. 

Prawidla, iakie przy kupnie bydła 
> zachować należy. 
Przy kupnie krów, więcćy uważać 

należy na ich mleczność, niźli skłonność 
do upasienia; zwykle zaś krowy, które wiele daią mleka, chudo się trzymaia. 
Dla tego nie należy się tu uwodzić okazałą powierzchownością, gdyż przez 
to zwykle główny się ceł uchybia. Oto 
jest krowa dobra: Postać niekształtna, 
grzbiet od krzyża do ogona na dół 
zwieszony , krzyż i zad szeroki, ą 
w stósunku onego przednia część szczu- 
pia, kadłub mały, nogi cienkie, głowa 
mała, szyia szczupła, wymię dużę, na 
dol pomiędzy nogi opuszczone, mięk- 
kie, ale mięsisie; pępek daży, żyły 
mleczne grube, ogon cienki, dłagi. 
Kupuiac krowy, nie należy nabywać - tych, które sprzedaiący k Ba 

bowiem zwykle naygors e, nasamprzéd 
© radzi, al- © 



się przedaią. Nabywanie ialowic mniéy 
jest zawodne, niżeli kupno krów doy- 
nych. W ogólności uważać należy, zby 
i iałowice odznaczały się temi własno- 
Sciami i kształtem, iakie za naylepsze: 
oznaki u krów się uważaią. Za ku- 
puem ialowic mówi i to, iż zwykle cie- 
lęta odsadzaią się od naylepszych ma- 
tek; a iak wiadomo, i u bydła rogate- 
go, złe i dobre przymioty, przechodzą . 
na następne pokolenia. ś 

Kupuiąc krowy, uważać musisz, czyli 
maią wszystkie 4 cyce i czy każdym 
mleko daią, albowiem skutkiem niezu- 
pełaego wydaiania, częstokroć krowy, 
jednym lub dwiema cycami weale się 
niedoią. 

lak leczyć członki odmrożone. 

Gdy kto odmrozi iaki członek, n. p. 
nos, uszy, palce, nogi lub palce u nóg, 
nie trzeba ich zaraz ogrzewać, lub ma- 
Ściami okładać, nie wypędziwszy znich 
wprzód mrezu; inaczćy zaraz się wdaie 
gangrena. Trzeba ie wprzód ocierać 
śniegiem, albo trzymać w wodzie zimney, 
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lub zmieszanéy ze śniegiem i-lodem, 
albe wzimnéy kapuście, dopóki sie nie 
znaydzie czucie i ruch, a potóm ie ob- 
winąć miękką wełuą. Można ie także 
przemywać zimną wodą, zmieszaną 
zwódką lub. spirytusem kamforowym, 
lub mieszaniną z żółci wieprzowćy, 
wódki i wody, poczóm zazwyczay wra- 
ca naturalne ciepło: potém trzeba się 
położyć w zimnóy izbie, napić się her- 
baty zkwiatu bzowego, i przez kilka 
godzin pod dobróm przykryciem ocze- 
kiwać lekkiego potu. 
Wienczas nawet, gdy zmrożony czło- 

nek niebacznie był ogrzany, a potém 
boli, puchnie i*staie się czerwony, siny 
lub czarny, można częstokroć go ule- 
czyć, kładąc go wśnieg lub wodę zlo- — 
dem, i póty wnićy (rzymaiąc, dopóki 
wszystkie oznaki nie znikną. Tezeliby 
nie było śniegu lub lodu, trzeba do wo- 
dy zoctem zmięszanćy, wsypać tliczo- 
néy soli kuchennćy, albo saletry, i 
w tym płynie trzymać zmrożony członek 
tak długo, póki sé! nie rozéydzie się, 
albo tóż obkladać tą wodą. 

Nakładem i drukiem Ernesta Gunthera wLesznie. — (Redaktor: X. T. Borowicz.) 
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